Wychodzi wewtorek,czwar= 
tek i sobotę. Co sobotę doła- 
czony jest arkusz R o z mai- 

. tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie, Prenumerata Ga- 
zely z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztiamcie lwowskim 5 zr. 
42 kr., na wszelkich inuych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata pólrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Czwartek 
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We 2, 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skiej obejmuje doniesienia: 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont): 
za pićrwszy raz 3 kr., a ża 
każdy nasiępujacy raz tylko 
po 1 1|? kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Łwowskićj przyjmuje tyiko 
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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki 
dla mieszkańców Galicyi powodzią zniszczo-= 
nych. — Z Wióćdnia: Poglad na ostatnie 
wypadki w Galicyi. 

Wiadomości %agraniczne: Państwo Mexy- 
kańskie: Jenerał Paredes wszedł do sto- 
licy Mexyku i zajął się składem nowego 
rządu. 

Anglija: Obrady w izbie niższćj nad refor- 
mami handlowemi propozycyi Peela. — Mo- 
wa Peela. 

Francyja: Czynności izb. 

Prusy: Wypadki w Poznaniu. 

Wiadomości handłowe i przemysłowe : Z, ©ło- 


murńca, 
aw BO za 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
Sześćdziesiąty piąty spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 

U c. k. Urzędu obwodowego czortkowskiego 
złożyli : zr. kr. 
Uprawiający tytuń złożyli za staraniem 
p. Ujejskiego, registranta guber. , pod- 
czas zakupywania u nich tytunia w Ja- 
Bielnicyg n aa a ze s aa 860 


ominijum Burdiakowce ze składki . 45 17 
p Lisowce , ” . 8 56 
» Liczkowce v » "E5 5 22 


Szmerykowski, dziekan czortkowski obr. 
6T. kat, ze składki . . . . . . 
— Z Wićdnia. — 
Dostrzegacz qustryjacki zawićra o ostatnich 


wypadkach w Galicyi następujące urzędowe do- 
' Riesienic - 
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W stołecznóm mieście Lwowie panowała spo- 
kojność a ludność jego jest najlepszym duchem 
ożywiona. W położonych niedaleko miasta wło- 
ściach, wydali mandataryjusze i cudzoziemcy do- 
miejscowych mieszkańców bezowocne odezwy; 
aby uzbrojeni do nich przyłaczywszy się na mia- 
sto uderzyli. W Horożanach Wielkich, poło- 
Żonych na wschód ode Lwowa, starał się man- 
dataryjusz Czaplicki nakłonić włościan na- 
mową a nawet przemocą do udziału w powsta- 
niu. Ci ostatni otoczyli dwór dominikałny, a 
gdy dwóch włościan wystrzałami z dworu za~ 
bito, posłana ze Lwowa asystencyja wojskowa, 
zastała już dwór przez włościan zdobyty, a bun- 
towników częścia pozabijanych, częścia poka- 
lóczonych i skrępowanych dla odstawienia do 
przełożonych władz. Na pogłoskę, że tłumy 
powstańców ciggna w kierunku z Winnik ku 
stolecznemu miastu, wysłany naprzeciw nim 
oddział wojskowy zastał ludność przyległych 
okolic już gotową do stawienia buntownikom 
oporu, jednakże żaden z nich się niepojawił. 

W tém trwoźliwóm położeniu, w któróm 
najrozmaitsze żywioły, wzburzone przez niego- 
dziwe plany zapaleńców staczają z sobą walkę, 
i liczne padają ofiary, przedsięwzięła najwyższa 
władza rządowa we Lwowie najodpowiedniejsze 
zamiarowi środki dla przywrócenia porządku. 
W obwodach Bocheńskim, Tarnowskim i Rze- 
szowskim, w których zdradzieckie przeciw Ma- 
jestatowi zabiegi wywołały sceny najsmutniej- 
szego rodzaju, rozkazała pomieniona rządowa. 
władza ogłosić nie tylko ustawy przeciw zdradzie 
Ma,estatu, ale nawet prawo doraźne, dla uda- 
remnienia bezbożnych przedsięwzięć buntowni- 
ków oraz wywarcia takiego wpływu na dobre- 
go ducha wiejskiego ludu, by tenże ze swojej 
strony niepotrzebnych gwałtów zaniechał. 


— 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Państwo Niexykańskie. 

Z Werakruz otrzymano wiadomości po dzień 
Əri, a z Tampiko po dzień Sty stycznia. Rewo- 
lucyja, Którą przedsięwziął jenerał Paredea 
powiodła się zupełnie. Jenerał ten odbył 
wjazd do stolicy Mexyku i zajął się składem 
swego ministeryjum czyli gabinetu. 

Wielka Mirytanija i Hrłamdyja. 

Z Londynu dnia 17. lutego. Na po- 
siedzeniu izby niźższ éj dnia 16. lutego to- 
czył dalćj hrabia March odroczona rozprawę 
o propozycyjach ministeryjalnych względem 
ustaw zb o Žo wy e h, poczem przytoczył cierp- 
. kie uwagi nad nagłóm nawróceniem się lorda 
Northland do zasad wolnego handlu, i bro- 
nił księcia Richmond przeciw dawniejszym 
zaczepkom. Mowca ten utrzymywał , Że znie- 
sienie ochrony będzic zgubą dła całego kraju, 
i zarzucał lordowi Lincoln, panu Gladsto- 
ne, panu Goulbarn ji lordowi Somer- 
set niukonsekwencyję, z jaką teraz wspićrają 
ten wniosek, na Który dawnićj ciągłe powsta- 
wali. W końcu oświadczył, źe on nie da ni- 
gdy swego przyzwolenia na ten plan, który dla 
wszystkich klas jest szkodliwy. Pan Gibson 
żbijał to zdanie, iż teraźniejsza izba niższa dla 
tego, Że była obraną dla utrzymania cłowéj 
ochrony, nie może ani też powinna zezwolić 
na zniesienie jój, utrzymując, Że właśnie dla 
tego, Że ja powołane do rozważenia kwestyi 
ełowćj ochrony, upoważniona jest przed wszyst- 
kiemi parlamentami dokładnie tę kwestyje wy- 
źwiócić i ostatecznie rozstrzygnać. Jeżeli ktora 
partyja podczas ostatnich wyborów oddała się 
omamieniom, bylito właśnie zastępcy intere- 
sów rolnictwa, gdyż wmówili w dzierzawców to 
mniemanie , że przewodzcy ich partyi, pomi- 
mo ich mów, mianych w przeciwnym duchu, 
na wszelki sposób ochronę cła utrzymają. Po- 
czóym starał się mowca zbijać statystyczne po- 
dania, które pan Miles przytoczył na korzyść 
cłowćj ochrony, i zaprzeczał temu, że w Anglii 
wiejski gospodarz tak co-do płacy od roboty 
jako ah co do miejscowego podatku ma do 
walczenia z takiemi ciężarami, od których pol- 
ski i amerykański ziemianin jest uwolniony. 
Wiadomo, źe w Ameryce prawie w dwójnasób 
tak jest droga robota jak w Anglii; policzyw- 
szy więc podatek, któremu Amerykanin podle- 
ga, i dodawszy do tego odstawę i zabezpiecze- 
nie, za które zapłacić musi, nim swe zboże 
do Anglii przywiezie, okazuje się jasno, Że an- 
gielski dzierzawca przeciw jego konkurencyi 
nawet bez sztucznćj ochrony dostatecznie jest 


zasłoniony. Jeżeliby jednak angielski dzierzaw- 
ca przez pomienione okoliczności niedostatecz- 
nie był ochroniony, przynajmnićj do dalszćj 
ochrony nić ma najmniejszego prawa. Zagra- 
niczny haudeł zbożem jest gałęzią przemysło- 
wości, którą kaźdemu Anglikowi zajmować się 
wolno, a interes agrykultury nić ma Żadnego 
prawa przeszkadzać mu w tćj mierze. Gdyby 
te zbożowe ustawy tak istotnie były potrzebne 
do pomyślności interesów gruntowych, tedy te= 
raz nicochybnie spadłaby cena gruntów i zmniej- 
Bzyłyby się czynsza dzierzawców; ale o tém 
nie tylko že nic nie słychać, lecz nawet nie 
dawno sprzedano grunta po wyższych cenach, 
a jemu wiadomy jestten wypadek, że 63 dzie- 
rzawców oświadczyło temi dniami swemu wła- 
ścicielowi dóbr, że najchetnićj odnowia nakil- 
ka lat swe dzierzawcze kontrakty, gdyż są prze- 
konani, Że ochrona {cła nie jest dobrodziej- 
stwem, ale przekleństwem dla ziemianina. 
Poczóm starał się udowodnić, Że ustawy zbo- 
żowe, jeżeliby je w ogóle chciano zarzucić, 
niezwłocznie znieść należy. Byłoby nierozsadnie 
odkładać na trzy lata sprawiedliwe rozporzą- 
dzenie, którego kraj w teraźniejszym niedo- 
statku tak usilnie wymaga. — Pan Halsey po- 
wstawał na zabiegi ligi przeciwnćj ustawom zbo- 
Żowym, która dla przekupienia wyborców wielkie 
summy zgromadza, a potóm zarzucał rzadowemu 
planowi, że wspićra wolny handeł a nie przywo- 
dzi go do skutku, i że pozostawia ochronę 
w mocy obowiązującćj, podczas gdy nia pogar- 
dza. — Pan Dickinson mówił za niezwłócz- 
ném zniesieniem ustaw zbożowych. — Pan 
Clay ubolewał, że agrykulturzyści zamiast 
coby miełi zwiężłe bronić swego systemu 
ochrony, do osobistych oskarzeń się udają. — 
Pan Buck zapewniał, że właśnie pracujące 
klasy będą najwięcćj cierpićć przez zniesienie 
ustaw zbożowych , bo z taniością chleba zawsze 
spada zapłata od roboty, a ubóstwo zwiększa się. 
Lord H. Vane oświadczył, Że chociażby wolał 
stałe cło, jednakże zgadza się z propozycyjź 
rządu, bo czas dougody przeminaął, a kwestyja 
ta nie może być inaczćj załatwiona , jak tylko 
tém rozporządzeniem , które teraz zapropono- 
wano. Radzi więc agrykulturzystom w izbie; 
aby od swojćj opozycyi odstąpili, gdyż takowa 
przy licznych przejściach na stronę ministe- 
ryjum, i tak bez skutku pozostanie. — Sir J. 
Tyrrell mówił przeciw rzadowemu planowi. 
Potóm Sir Robert Peel miał prawie trzy- 
godzinna mowę , która w gazecie Times zajęła 
dziewięć ciasno drukowanych szpalt foliowych: 
Na wniosek lorda Manner zostały rozprawy 
znowu odroczone. 


AM — 


W izbie wyższój zaproponował wczoraj 
lord Bean mont mianowanie komisyi, któ- 
raby się zajęła rozpoznaniem ciężarów posia- 

łości gruntowćj. — Lord Monteagle za- 
proponował jako poprawkę do wniosku lorda 
Bcaumont ten dodatek, aby pomieniona 
komisyja przedłożyła także sprawozdanie o le- 
gislacyjnych uwzgłeędnieniach i pienieźnych ko- 
rzyściach, jakie ustawa nadaje posiadłości gran- 
towćj. — Hsiaže Richmond oświadczył, że 
bynajmnićj nie ma jeszcze za stracone ustaw 
zbożowych, gdyż nie może temu uwierzyć, że 
nicktórzy członkowie izby niższćj wbrew wszel- 
kim swym podczas wyborów danym przyrze- 
czeniom, za ministeryjałna propozycyją głoso- 
wać będa. Jeżeli takowa przejdzie, tedy te- 
rażniejsze oburzenie trwać nie przestanie, a liga 
dopóty się nie uspokoi, aż dopokąd zupełnie 
nie zniszczy krajowego Kościoła i wszelkićj in- 
nćj instytucyi, którćj utrzymaniu i obronie od 
dawna izba wyższa poświęciła się. W końcu 
oświadczył maowca, że wszelkiemi siłami na 
Xninisteryjalny wniosek powstawać będzie. — 
Poczóm zgodzono się na wniosek pana Beau- 
mont wraz z zaproponowanym przez lorda 
Monteagle dodatkiem. 
dnia 48. lutego. Na wczorajszóm 
posiedzeniu izby niższćj miał O' Con- 
nell obszórną rozprawę o głodzie w Irlandyi 
Poczóm Sir J. Graham, pan Shaw, pan 
J. O'Connell i lord J. Russell wystąpili 
z mowami, których przedmiotem był teraźniej- 
szy stan Irlandyi. — Potóm toczyła izba dalej 
rozprawy nad kwestyją o ustawach zbożowych, 
nie mogła jednakże przyjść do końca. Dla 
tego odroczono rozprawy znowu na dzień 19ty. 

Z mowy Sir Roberta Peel, mianćj na 
posiedzeniu izby niższćj dnia 17. lutego, 
w celu usprawiedliwienia tak strońniczego sta- 
Lowiska jak i swego handlowego planu, daje- 
day tu nastepujacy wyjatek: »Co się tyczy 

westyi strońniczćj ,* rzekł, »przyznaję, że na 
moje obronę nie wiele mam powiedzićć (słu- 
chajcie | słuchajcie!) A nawet przyznaję, że 
to są najgorsze środki dla interesów strońni- 
czych, jakie tylko przytoczone być mogły, 
(słuchajciei słuchajciei) Ja mówię, iż smut- 
na jest rzeczą, Że kierunek tćj propozycyi , o 
fla oną ustaw zbożowych się dotyczy , mojemu 
ręku poruczono (słuchajcie | słachajcie! z ła- 
wek koserwacyjnych), iż byłoby daleko lepićj, 
gdyby ci byli mieli zaszczyt zagodzenia tćj 
sprawy, którzy ustawicznymi obrońcami jéj byli. 
© mnie i moim przyjaciołom przeszkadzało 
Poraczyć ja innym rękoma, było mocne prze- 

nante, że jedna część kraju wielkićm nie- 


szczęściem jest zagrożona. „Ja sądziłem nie- 
zawodnie (następujace słowa wyrzekł mowca 
z wielką szczćrościa i dobitnie), Że nas cze- 
ka i w krótkim czasie nastapi nieszczęście, 
nad którém wszyscy ubolówać bedziemy (słu- 
chajciel) Ale podczas gdy groziło niebezpie- 
czeństwo, a do zapobieżenia mu mie było Žad- 
nćj nadziei, nie byłobyto się zgodziło z moją 
powinnością względem méj Monarchini i z mo- 
im honorem ministra stanu, gdybym był się 
starał uniknąć tćj trudności, któram przewi- 
dywał.« Poczém przytoczył mowca jeszcze raz 
cały wypadek ostatniego ministeryjałnego prze- 
silenia, Że, gdy owoczesny gabinet nie przy- 
chylił się do jego propozycyi, wtedy on do dy- 
misyi się podał. Lord-John Russell zo- 
stał wezwany, a on jest zupełnie przekonanym, 
że zacny ten lord, gdyby był podjął się tćj 
sprawy, byłby ja pewnie do skutku przywiodł, 
On, Pecl jako członek parlamentu, byłby 
niu udzielił wszelkiego wsparcia dla zagodze+ 
nia kwestyi zbożowćj przez zniesienie cła od 
zboża, pod tym warunkiem, aby będące na 
gruntowćj posiadłości osobne ciężary ulgi dozna- 
ły, również byłby mu udzielił swego wsparcia 
dla wzmocnienia ladowćj i morskićj siły, które 
okazało się potrzebnóm przez koloniałne sto- 
sunki i stanowisko Anglii do stanów Zjedno- 
czonych, ale dla wzmocnienia tćj siły w taki 
sposób, aby ona nieprzyjażna przeciw Francyi 
się nie okazała. »Tak byłbym temu zacnema 
lordowi serdecznie takiegoż samego udzielił 
wsparcia, jakiego tenże teraz poczytuje sobie 
za zaszczyt mnie udzielać, a jeżeli jemu nie- 
powiódł się skład jego gabinetu, tedy mnie 
nieznane sa tego przyczyny, ja mogę tylko 
zapewnić,-żem nie miał w tém udziału. Ja uwa- 
Żam to za rzecz naturalną, rrzekłe Sir Ro- 
bert dalój, sże ci, którzy tak długo mnie 
wspierali, odmawiaja mi teraz swego wsparcia. 
Przyznaję, Że moje postępowanie ze zwyczaj- 
nemi zasadami, względem sposobu jak należy 
prowadzić strońnictwo, w przeciwieństwie zo- 
staje. Ale ja pytam każdego, czy to jest po- 
dobieństwem, abym ja poświecił moje ulubio- 
ne zdania i wasze wsparcie , gdyby wzgląd na 
moję powinność co do państwa niebył mè 
nakazał przynieść tę ofiarę i meję propozy” 
cyję wam przedłożyć ? Ja jestem, pomimo to, 
žem utracił wasze zaufanie, z dawnego do- 
świadczenia przekonany, že niebyło nigdy takiego 
strońnictwa, któreby szlachetniejszemi i bez. 
interesowniejszemi pobudkami było kierowane 
(ol o! ze strony opozycyi.) Ja znam je i u- 
miem cenić wasze uczucia. Ale, niech będzie - 
co chce, nie możecie mi odjać tego przeko- 


nania, Że ta rada, którą dałem, odpowiadała 
tym wszystkim prawdziwym zobowiązaniom , 
jakich strońuictwo żądać może. Wiem, że na 
niejaki czas byłbym mógł zachować sobię wasze 
zaufioie, gdybym lekce był ważył niebezpie- 
czeństwo w Iriandyi; byłbym mógł wywołać 
ciągłą wspólną walkę za teraźniejszą ustawą, 
byłbym zatknał chorągiew ochrony dla prze- 
mysłowości krajowćj; ale byłby nadszedł mie- 
siąc maj, a w tedy byłoby się jasno okazało , 
że powinnościa względem mojego kraju, mojćj 
Monarchini, i wzgledem mego strońniciwa 
było, inaczój działać (słuchajcie! słuchajcie l i 
oklaski ze strony opozycyi.) Jeżeli nadejdzie 
mieszczeście w Irlandyi, i jeźlibyśmy i włedy 
jeszcze walczyli za nienaruszonćm utrzymaniem 
ustawy zbożowćj, to jest za cło 17. szylingów, 
tedy taka nienawiść padłaby na posiadłość 
gruntowa, iżby jćj przezto najgorszą przysługę 
wyświadczono. Oto szanowny mój przyjaciel 
z departamentu spraw wewnętrznych otrzymał 
polecenie zajać się utrzymaniem publicznego 
pokoju i zachowaniem milionów od „głodu, 
a niezbite fakta donoszą mu codzieńnie wia- 
domości. W jednćj części państwa cztćry mi- 
liony ludzi żyją samemi ziemniakami. Nieza- 
przeczona jest prawdą, Że w tych okolicach 
był nieurodzaj. Rzecz niezawodna, że, ježe- 
liśmy przed trzema lub cztórma miesiącami 
przewidywali wychudłą postać głodu z towarzy- 
szaca jéj zaraza , tedy było nasza powinnością 
wzgledem naszego kraju, naszćj Monarchini i 
naszćj partyi , przedsięwziąć takie środki, aby 
na siebie winy niedbalstwa nieściągnać. Nie 
uzyskałbym ja przezto utraconego zaufania, 
gdybym wyraził ubolówanic nad zachowywasóćm 
przezemnie postępowaniem; atoli zamiast ubo- 
lówania, oświadczam w obec izby, że dniem 
w mojóm pubłiczaćm Życiu, na który pogła- 
dam z największćrm zadowoleniem , jest dzień 
pićrwszepo listopada, w którym na mych ko- 
legów nalógałem, aby na siebie przyjęli odpo- 
wiedzialność wydania rozkazu tajućj rady wzglę- 
dem otworzenia portów, wtóm niezachwiaaćm 
rzekonaniu, że parlament pochwali ten po- 
stępek (głośne olluw:i 7e strony opozycyi), 
gdyż tu szło o pomnożeuie zasobów Żywności 
i zapobieżenie głodowi.a W skutek zaszłego 
ministeryjałnego przesilenia, nie jest już teraz 
czas otwićrać porty z rozkazu tajnćj rady, 
gdyż dla rozstrzygnienia tćj kwestyi zgroma- 
dzony jest parlament. Ale teraz nie może już 
idé triko o przemijające otworzenie portów , 
bo jeźli raz uwolnionym będzie od cia przy- 
wóz zboża, tedy niepodobieństwem będzie za- 
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prowadzić znowu teraźnicjszą ustawę; będzie 
to niepodobieństwem naprzeciw publicznćj opi- 
nii, którćj nienałeży ważyć lekce, gdy o tak bar- 
dzo ważna kwestyję idzie. Dla tego to szanowni 
mężowie , jak lord Ashley, lord Francis 
Egerton, lord Henniker, pan Wilson 
Patten, pan Charteris i pan Dawney 
zmienili swoje zdania, a pocześci woleli na- 
wet ustąpić z krzeseł parlamentowych, niż bro- 
nić dłużćj ustawy zbożowej. 
(Dokończenie będzie w przyszłej Gazecie, ) 


F'rancyja. 

Z Paryża dnia 20. lutego. Izba de- 
putowanych odbyła dziś znowu posiedzenic, 
pa którćm pan Odilon - Barrot, z wiel- 
kióm zadziwieniem izby zapowiedział, że na- 
zajutrz przedłoży wniosek, aby znowu wzięto 
pod obrady ustawę o nauce publicznćj, dodając 
tę uwagę, Że on zgadza się w tćj mierze z pa- 
nem Thiers, byłym sprawozdawcą. A że 
jutro przedłożone będzie także sprawozdanie 
otajnych funduszach, więc to nastręczy dosta- 
teczną osnowę do rozpraw politycznych. 


Prusy. 

Z Poznania nadchodzą ciągle zaspokaja- 
jące wiadomości. Nakazane dnia 44go lutego 
aresztowania trwają ciągle i nie doznawają naj- 
mniejszego oporu, a obudzona przez ten nakaz 
niespokojność uśmierza się. Tylko w pojedyń= 
czych, z wojska ogołoconych obwodach byli 
niemieccy mieszkańcy ciagle jeszcze w wiclkićj 
obawie, która jednakże ustanie, skoro prze- 
znaczone do wkroczenia w prowincyję wojska, 
tamże nadejda. z 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyt prywalnej). 

Z Ołomuńca. Targ na woły, dnia 25. lutego. 

Na naszym dzisiejszym targu było tylko 243 
wołów, w raałych partyjach, po największćj 
części z szlazkich stajen tu przypędzonych. 
Jakość była tym razem lepsza niż w przeszłym 
tygodniu, to tóż wszystko co do jednćj sztuki 
tak raźno rozkapiono, Że do godziny 14téj rano 
targ się skończył. — Do Wićdnia poszło 
wtym tygodniu na sprzedaż G0 wołów ze sta” 
jen szłązkich. Cetnar wołowiny w Wićdpiu 
trzymia się ciągłe jeszcze około 41 zr. w. w. 7 
Obawiamy się, aby na przyszły targ jeszcze 
mnićj wołów niż tym razem tu nie przyp” 
dzono, bo kto wić, czy teraźniejsze niepokoje 
nie stawią przeszkód temu handlowi. 
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